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Ślepota władców
W „Tygodniu" znajdujem y świetny ar­

tykuł ob. L. Ch. Podajem y go w całości 
poniżej. Rgd

W  roku 1905, podczas rew olucji 
rosyjskiej, w różnych m iejscach ol­
brzymiego im perjum , im ponującego 
św iatu sw oją m ocą —  tam  gdzie roz­
ruchy agrarne p rzyb iera ły  pow ażniej­
sze rozm iary  — w prow adzono zapo­
m nianą zda się od średniow iecza za ­
sadę odpow iedzialności zbiorow ej — 
w ysy łając  na  wieś rosy jską tak  zw a­
ne ekspedycje karne.

G dy w kilkanaście la t później ca ­
ra t  runął, podm inow any u  podstaw  
p rzez ruch m as, najm ściw sze okazały 
się one tam , gdzie je gw ałtem  n ied a­
wno jeszcze uśm ierzano.

P raw o  narodu  zw yciężyło —  b ez­
praw ie ca ra tu  legło bezpowrotnie w 
niesław nym  grobie. W  zm artw ych­
w stałych lub pow stałych na  nowo 
państw ach, oderw anych od daw niej 
dławiącego je im perjum  —  otworzo­
no naoścież w rota wolności, p ro k la ­
m ow anej uroczyście jako podstaw a 
nowych państw . Dano pole zabez­
pieczonem u konstytucyjnie krzew ie­
niu  się „niczem nieskrępow anego ro ­
zw oju w łasnych dóbr m aterja lnych  
i duchowych" w szystkich tych, któ­
rzy  m ieli szczęście pozostać na zacho­
dzie od granicy nowego im perjum  so­
wieckiego...

...A w 25-lecie owych ohydnych 
ekspedycyj karnych  rosyjskich —  w 
dem okratycznej R zeczypospolitej 
drugiej ćw ierci XX-go wieku, w zno­
wiono zasadę odpow iedzialności zbio­
row ej. Jesien ią  1930 r. ru szy ły  w 
G alicji W schodniej na  prow incję eks­
pedycje, opisyw ane w  p rasie  rządo­
wej ku w stydow i tegoż XX-go w ieku 
i ,/tysiącletniej ku ltu ry", pod swrom- 
nem  a fałszywem  m ianem  „akcji pa-
cyfikacyjnej... (!?).

**
*

W  tym  czasie siedzi w  w ięzieniach 
połow a ogólnej ilości posłów  ukra iń ­
skich i wszyscy —  z w yjątkiem  2-ch 
—  posłow ie białoruscy.

Czy to  w ojna narodow i ukra ińsk ie­
m u w ypow iedziana? Czy to  praw o 
„siły  silnego" m a być dowodnie oby­
w atelom  polskim  „drugiej k lasy" o- 
k azan e?  Jak ie  s ą  cele, jakie p rzyszłe  
drogi polityki względem  Ukraińców 
prow adzonej p rzez R ząd?  Bo p rze­
cie zapew nienie o „uspakajan iu" ta- 
kiem i m etodam i zakraw a na  bajecz­
kę d la  dorosłych czy niedorosłych 
dzieci.

Rumieniec wstydu ogarnia, ogar­
nąć musi każdego uczciwego Polaka, 
k tóry  nie zapomniał cośmy pod zabo­
rami wycierpieli i jak zaborców nie­
nawidzili. Nie śmie spojrzeć w oczy 
uczciwemu Ukraińcowi...

Ale, p raw da! —  w szak to  nie m y— 
to nie dem okracja polska winna, nie 
polski chłop i robo tn ik , nie in teligent 
polski w  swej m asie to  czyni...

Ale... ona milczy, ale, z drobnemi 
w yjątkam i, nie p ro testu je , naw et zwal 
czając rząd  obecny — inne, w łasne, 
b liższe sobie spraw y bierze za punkt 
oporu.

A  jeżeli i  U kraińcy —  nauczeni go- 
rzkiem  doświadczeniem  —  także za ­
s to su ją  zasadę odpowiedzialności 
zbiorow ej narodu  polskiego?,..

***
Codziennie n a  szpaltach olbrzym iej 

vdększości pism polskich czytać mo- 
1 źna d ługie w yw ody na tem at w ątp li­
wych (niew ątpliw ych w ich m niem a­
niu) pow odzeń  akcji pacyfikacyj- 
nej (!!!) n a  teren ie M ałopolski W scho 
dniej —  jak0 Q rep re s ja ch za akcję  
sabotażow ą ludności ukraińskiej (a 
więc pacyfikacja  czy odw et?).

j  • zr.°kiła polityka polska w cią­
gu dziesięciolecia — jeśli w dwuna- 
sty f  r°ku odbudowy państwa mogła 
wybuchnąć, rozwinąć się i znaleźć po­
datny grunt ta potworna w swej me­
todzie rozpaczy „akcja sabotażowa" 
ukraińska? Logicznie sądząc zwy­
kle przyczyny wywołują skutki. Ja- 
inez były te  przyczyny?

W pedagogice uznana już dziś jest 
Zasada, że złe postępy i ^le zachowa­
nie uczni jest winą pedagogów.

Jak ichże to  pedagogów państw o­
wych mieliśmy w G alicji W schodniej 
—  jeśli teraz, sądząc po skutkach, 
takie sobie w ystawili św iadectw o n ie­
udolności?...

Do czego dzisiejsze stosunki na tym 
terenie prow adzą, do czego dąży  ten 
co dzierży w ręku w ładzę — niew ia­
domo, jak niew iadom o do czego p ro ­
w adzi naród  polski. A  państw o trzesz­
czy w posadach. Gdzie podziała  się 
szczytna trad y c ja  Jag iellońska, gdzie 
idee federalistyczne z p rzed  dziesię­
ciolecia, gdzie zasada „wolni z w olny­
mi ... w ysunięta na  czoło odezwy n a­
czelnego wodza nie tak  dawnego p o ­
ranku  kwietniowego w W ilnie?

K to  by ł szczery  —  ten  co odezw ę 
ogłaszał w  1919 roku —  czy ten, pod 
którego rządam i „akcja antysabota- 
żow a" takiem i m etodam i j--st p row a­
dzona?

Tylko, że w tedy harm ider przeciw  
ideom kwietniowym czyniła endecja, 
lecz każdy  żołnierz legjonowy, a za 
nim gros arm ji w iedziało, że niesie na 
ostrzach bagnetów  swobodę ludów...

Dziś ci sami ludzie w perfidny  sp o ­
sób za lecają  stołypinow skie hasło: 
„najpierw  uspokojenie, a po tem  re ­
form y" (kiedy? jak ie?).

P ierw orodnym  grzechem odrodzo­
nej naszej państwowości było zagu­
bienie nici przew odniej idei Jag ie l­
lońskiej i nieuregulow anie spraw  
w spółżycia narodow ości w państw ie. 
Mówiono wówczas, że to  „endecy 
p rzeszkadzali"  Naczelnikowi P a ń ­
stw a i na śmierć i życie z nim zw ią­
zanej „elicie dem okracji polskiej", 
w łaśnie tak  siebie nazyw ającej.

Czy w piątym  roku gry pom ajow ej 
ciągle im jeszcze endecy p rzeszkadza­
ją w rozsądnem , ludzkiem , daleko- 
wzrocznem  załatw ieniu  spraw  m niej­
szości tery to ria ln y ch ?

Czy w  bilansie pom ajow ym  nie da 
się nic w tej dziedzinie zapisać poza 
procesam i „H rom ady" w zględem  Bia­
łorusinów  i ekspedycjam i przeciw  U- 
kraińcom ? A bilans to znacznie p rz e ­
w yższający poczynania endeckich m i­
strzów  sanacji.

Bo że się nie aresztu je  i nie wzma­
cnia nacisku na Niemców polskich, 
zabezpieczonych mocno na gruncie 

m iędzynarodow ym  (może ^„tydzień 
przeciw niem iecki" „S trze lca"— w pro­
wadzi i tu  zm ianę?) i że nie tęp i się 
żydów idących w zw artym  szeregu 
sfer gospodarczych prorządow ych — 
to nie zasługa a tylko dobrze zrozu­
m iany interes w łasny party jn ic tw a sa ­
nacyjnego, idącego po  lin ji najm niej­
szego oporu.

Utlnam falsus V ates sim  — ale u- 
cisk narodów  słowiańskich w  Polsce, 
stosow any p rzez tych, k tó rzy  donie- 
daw na mienili siebie sam ozw ańcze 
„dem okratam i” —  ciężkiem  brzem ie­
niem  odbije się jeszcze na  życiu n a ­
ro d u  i isto tnej dem okracji polskiej.

Ideolodzy nacjonalistyczni mogą 
być zadowoleni. P rogram  ich, n ie­
wykonany, gdy endecy byw ali u  w ła­
d z y .sp e łn ia  za nich w części najbru- 
ta ln ie jszej, znienaw idzony przez nich 
rząd, a ręce ich zosta ją  niezbrukane.

Jedynym  dziś sprzym ierzeńcem  sa­
m obójczej państw ow o polityki n a ro ­
dowościowej rządów  pom aj owych są 
tylko.... Sowiety. Ucisk chłopa w Z. 
S. S. R. odbija się najsiln ie j na chłop­
skich narodach  —■ białorusińskim  i u- 
kraińskim . W ieści o zabójczej dla 
chłopa kolektyw izacji p rzed o sta ją  się 
za m iedzę i p rzen ik a ją  do m as. Chłop 
po naszej stronie granicy w idzi że tam  
jest dzisiaj jeszcze gorzej I to  prze- 
dew szystkiem  w strzym uje go od w y­
stąpień bardziej w yraźnych w dobie 
dzisiejszego kryzysu.

A le —  czy m oże polityka państw a 
opierać się na  błędach sąsiada i na 
tem  jedynie budować, że tam , za g ra­
nicą, p anu ie  zbrodniczy antychłopski 
n as tró j?  Czy m ożna ufać, że stan  ta ­
ki trw ać tam  nad a l będzie długie la ­
la  i na tem  opierać swoje poczynania, 
a raczej b rak  poczynań?

Ze względu na „kolektyw izację" tuż 
ooza naszą w schodnia granicą i jej o- 
kropne na początku  skutki dla ludno­
ści —  jest dziś chw ila dziejow a n a j-

Uroczysta Akademia
ku czci Aleksandra Napiórkowskiego w Łodzi

W sali t'eatru Miejskiego odbyła się 
wczoraj uroczysta Akademja ku czci 
Aleksandra Napiórkowskiego (Stefana).

Akademję zagaił prezes Rady Miej­
skiej, tow. Jan Holcgreber, charaktery­
zując piękną postać tow. Stefana, który 
życie swe poświęcił sprawie Wolności 
ludu polskiego.

Od lat najmłodszych oddany sprawie 
Socjalizmu i Niepodległości, staje w 1914 
roku w szeregach kadrówki, W 1917 r, 
powraca do roboty partyjnej i ohejmu- 
je placówkę w Łodzi jako „okręgowiec". 
W 1919 roku Łódź robotnicza powierza 
mu mandat obrony interesów klasy ro­
botniczej w Sejmie Ustawodawczym. 
Nieodparty zew umiłowania wolności 
każe mu stanąć w roku 1920 w szere­
gach walczących przeciwko nawale bol­
szewickiej

W walce tej składa największą o- 
fiarę — ofiarę młodego życia.

Dziesiątą rocznicę śmierci tow. Ste­
fana obchodzimy w chwili, gdy w ce­
lach więziennych Brześcia osadzonych 
zostało kilkunastu bojowników sprawy

(telefonem)

I Wolności i Niepodległości, gdy represje 
i obelgi spadają na tych, którzy całe 
swe życie spędzili na walce z zaborcą 
i najeźdźcą, którzy byli chorążymi Wol­
ności, budowniczymi Niepodległej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Z pięknego przykładu tow. Stefana i 
j oceny ogromu jego ofiary — czerpać 

musimy moc do dalszej walki 0 Wol­
ność i Wyzwolenie Klasy Robotniczej.

Cześć poległym w walce o Wolność!
PRZYBYCIE 

TOW. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.
Po odegraniu przez orkiestrę marsza 

żałobnego i uczczeniu pamięci tow. Ste­
fana przez powstanie — na podjum u- 
kazał się Marszałek Sejmu, tow. IGNA­
CY DASZYŃSKI, witany burzą oklas­
ków i spontanicznemu okrzykami „Niech
.  * IIżyje .

Zebrani wstają z miejsc... Oklaskom 
i okrzykom, wyrażającym hołd proleta- 
rjatu łódzkiego dla nieugiętego bojow­
nika o Wolność, niema końca. Wresz- 
oie sala uspokaja się i w  wielkiej ciszy 
zabiera głos tow. Daszyński.

Przemówienie tow. Daszyńskiego, po* 
święcone walkom o Niepodległość i 10 
rocznicy śmiierci Aleksandra Napiór­
kowskiego, zamieścimy w całości w nu­
merze jutrzejszym.

Wysłuchano go w głębokiem skupie­
niu, przerywając wielokrotnie oklaska­
mi.

Również, po Akademji, wychodzące Z 
sali tłumy urządziły burzliwą manifest** 
cję na cześć tow. Daszyńskiego.

NA CMENTARZU.
Pa Akademji tow. Daszyński, tow  

Napiórkowska, żona Zmarłego (z oórecz* 
ką), tow. Ziemięcki i inni udali się na 
grób tow. Stefana, na którym łódzka or­
ganizacja P. P. S. wystawiła piękny pom­
nik

Na grobie złożono wieńce od Łódz­
kiego OKR, PPS., od Magistratu, od Ra­
dy Miejskiej.

Kilkuminutową kontemplacją nad g*0* 
bem — w ciszy bez przemówień — za­
kończono podniosłą uroczystość.

W. P.

Wczorajsze zgromadzenia P. P. S. w Warszawie
Wczoraj odbył się w Warszawie sze­

reg zgromadzeń przedwyborczych P.P.S.
Zgromadzenia na które stawili się 

licznie robotnicy i inteligencja pracują­

ca, odbyły się we w-u ■„ y.a p j:_ądku 
i spokoju.

Wszędzie postanowiono z wielkim 
zapałem głosować na listę Związku O-

brony Prawa i Wolności Ludu Nr. 7.
Obszerniejsze sprawozdania * wie­

ców, z braku miejsca, odkładamy do nu­
meru jutrzejszego.

.»■ 11 ,'-,— „■

Aresztowania i rewizje
PAT, donosi, iż wczoraj rozwiązany 

został przez delegata starostwa w WIE­
LICZCE wiec przedwyborczy ZWIĄZ­
KU OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI 
LUDU. Przemawiający na tym wiecu 

j  tow. dr. Romuald SZUMSKI został a- 
resztowany i odstawiony do Krakowa, 
do dyspozycji prokuratora. Jest on o- 
skarżony z § 65 o „zakłócenie spokoju 
publicznego".

* *
*

Z Katowic donoszą iż aresztowany 
został tow. Roman Motyka, b. poseł na 
Sejm Śląski, skazany na areszt wyro­
kiem sądu, jako redaktor odpowiedzial­
ny „Gazety Robotniczej".

* *
Jak  wiadomo, po tragicznych zaj­

ściach w Częstochowie, policja areszto­
wała wielu naszych towarzyszów.

Obecnie znaczna część aresztowanych 
została zwolniona W ostatniej chwili

dowiadujemy się, te wypuszczono n* 
wolność tow. Chojnackiego.

** *
W Sosnowcu aresztowano kandydata

listy komunistycznej w Zagłębiu Dą-
browskiem. Stanisława Podrazę,

* *
*

W nocy z 18 na 19 b. m. policja prze­
prowadziła we wszystkich miejscowo­
ściach Zagłębia Dąbrowskiego rewizje, 
szukając broni,

Zmiany na stanowiskach rządowych
w Sowietach

Moskwa, 19 października (PAT.). 
Tass. Zastępca ludowego komisarza rol­
nictwa Z. S. R. R. Grinko został miano­
wany przez C. I. K. Z. S. R R. ludowym

komisarzem finansów na miejsce Br.u- 
chanowa. Zastępca komisarza ludowe­
go rolnictwa Kalmanowicz został m a ­
powany prezesem dyrekcji Banku Pań­
stwowego. Dotychczasowy prezes dy­

rekcji Piatakow został mianowany przez 
prezydium najwyższej rady gospodar­
stwa narodowego prezesem trustu prze­
mysłu chemicznego.

Aresztowanie lotnika francuskiego 
na terytorium sowieckiem

Moskwa, 19 października, (P. A T.). 
W odległości 120 kim. na południe od 
Orszy w okolicy miasteczka Bychów o- 
padł samolot francuski, pilotowany 
przez lotnika Feliksa Laugereau, ulega­

jąc przytem uszkodzeniom, jednak sil­
nik nie został uszkodzony. Pilot wy­
szedł z wypadku bez szwanku. Oświad­
cza on, że miał zamiar dokonać lotu na 
linjd Le Bourget — Gdańsk — Mińsk —

Saratów — Ufa. Lotnik został areszt> 
wany, albowiem nie posiadał pozwole­
nia władz sowieckich na przelot ponad 
terytorjum Z. S. R. R.

odpowiedniejsza, by pociągnąć ku 
Polsce i ku  kulturze zachodniej na 
sta le  rzesze b iałoruskiego i u k ra iń ­
skiego chłopa. A  chw ila ta  prędko  
m inąć m oże i czy się tak  p rę d k o  zno­
wu n adarzy?

Pozytyw ny program  porozum ienia 
z B iałorusinam i i U kraińcam i, ale 
szczery i rozumny, bez ulubbionej fik­
cji „rozm ow y z ludem  p o n ad  głow a­
mi przyw ódców " — jest dziś m ożli­
wy, może bardziej m ożliw y niż k ie­
dykolw iek —- ale to  już najostatn iej 
sze chwile, a d la  spraw ców  trag ed ji 
.ekspedycyjnej" w G alicji zapew ne 

już i ta  chw ila m inęła.
Isto tna  pacyfikacja  n a  północy jest 

więc dzisiaj możliwa, a le  rząd  milczy 
i żadnych tw órczych poczynań nie u-

jawnia —  a na po łudniu ...?  Na po­
łudniu... łuny  obustronnych pożarów, 
jakby w czasie wojny.,..

Zm arnow anie tak iej chwili, zap rze­
czenie podstaw ow ym  zasadom  tra d y ­
cji i konstrukcji ideowej R zeczypospo­
litej będzie nie najlże jszym  grzechem, 
k tó ry  w zięła na sumienie sanacja  wo­
bec przyszłości Polski.

**
4*

.R adykalna zm iana i uregulow anie 
spraw  narodowościow ych" —  mówił 
p rzed  dwoma la ty  do piszącego te sło­
wa pew ien poseł z B. B., uw ażający  
siebie jeszcze szczerze choć m ylnie 
za dem okratę —  „są niem ożliwe w 
Polsce przy  system ie iządów  p a rla ­
m entarnych". U zasadniał tem  mię-

bozu prorządowego.
Czy zestawienie przytoczonych fak­

tów nie jest gryzącą w swej iron ji J 
trag iczną w swej istocie odpow iedzią 
na powyższy, swoiście pom yślany po­
gląd nana posła z B. B. ?

A le dem okracja polska nie może 
spokojnie p a trzeć  na to, co się dzieje 
i dopuszczać, by najcenniejsze skarby 
ideologji konstruktyw nej państw a, na  
zasadzie wolności i dobrowolnego 
współżycia narodowościowego budo­
w a n e — były  dalej tak  bezm yślnie i 
zbrodniczo gwałcone i zaprzepasz­
czane.

Bo od  należytego rozw iązania tycb 
sp raw  w znacznej m ierze p rzyszła  od* 
porność i rozkw it państw a zależy.
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Nie dopuścić do dalszego wyciągania obcych walut
Z E  S K A R B U  B A N K U  P O L S K IE G O  P R Z E Z  N A S Z E  S F E R Y  W IE L K O -K A P IT A L iS T Y C Z N E

i i .
A rtykuł poniższy tow. D. Grossa s ta ­

nowi dalszy ciąg artykułu, zamieszczo­
nego w „Robotniku" z dn. 15 pa­
ździernika.

Nie potrzebujem y chyba przypom i­
nać, że w zagadnieniach, poruszanych 
w tym artykule, towarzysze nasi mają 
zupełną swobodą w ypow iadania się.

Red.

D ostarczanie pieniędzy na inw e­
stycje w ew nętrzne dałoby „lewia- 
tańczykom " w ielki zbyt wewnątrz 
kraju i m ożność w ielkiej kapitalizacji 
wewnętrznej. To dążenie rab u n k o ­
w e do chw ytania w alu t obcych jest 
kró tkow zroczne, bo p rzy  zaniku eks­
p o rtu  i b rak u  pożyczek zagranicz­
nych ustaje dopływ walut obcych do 
skarbca Banku Polskiego, a wyjmo­
wanie ze skarbca będzie uniem ożli­
w iane p rzez skurczenie obiegu. Szko­
da tylko, że przy takiej metodzie 
djabli biorą całe gospodarstwo.

Prof. Krzyżanowski, k tó ry  spe­
cjalnie za leca  „kurczenie obiegu" ja­
ko środek zapobiegaw czy przeciw  
odpływ ow i w alut, a upiera się przy 
metodzie „wolnego" przypływu i od­
pływu walut, stoi na stanow isku, że 
jeżeli m ało banknotów  zlotow ych 
będzie w obiegu, to  nie będzie mogło 
być w iele przedłożonych do w ym ia­
ny na obce w aluty . A le co się w ów ­
czas stan ie  z gospodarstw em  i ludno­
ścią, skoro  bez pieniędzy nie m ożna 
ani produkow ać, ani konsum ow ać?

EKSPORT W ALUT.
Stałość w aluty bez pieniędzy nie 

ma dla gospodarstwa realnej warto­
ści, Gospodarstwu potrzebne są pie­
niądze i stała waluta. Prof. Krzy­
żanowski wpatrzony jest w  walutę, a 
nie widzi gospodarstwa, Prof. Krzy­
żanowski wychodzi z założenia, że 
m iędzy posiadaczam i banknotów  są 
tacy, k tó rzy  używ ają ich na w ycią­
ganie w alu t obcych ze sk arb ca  B an­
ku  Polskiego, i d latego radzi w ydać 
bardzo m ałą  ilość banknotów  zloto­
wych, bo tem  sam em  unieszkodliw i 
się spekulan tów  na w alu ty  obce. 
W ięc dlatego, że np. 10 proc. b an k ­
notów  m oże być użytych do sp ek u ­
lacji w alutow ej, to mamy skazać na 
niebyt 90 proc, banknotów , k tó re  
w inny być użyte do obro tu  w e­
w nętrznego, dając p ra cę  i u trzy m a­
nie ludności uczciw ie pracującej, k tó ­
ra  z tym i spekulacjam i nie m a nic 
w spólnego. Czy nie jest wła^ciwszem  
unieszkodliwienie spekulacji przez 
niedopuszczenie do eksportu kapita­
łu, Całe społeczeństw o musi się do­
magać takiej metody stabilizacji
banknotu któraby nie tamowała 
wewnętrznego życia gospodarczego. 
N aw et „L ew iatan" nie pow inien się 
tem u przeciw staw iać, bo inaczej 
p rzem ysł zginie razem  z gospodar­
stwem. „Lewiatańczycy" winni się 
zadowolić kapitalizacją wewnętrzną.

Należy tedy „wolny" przypływ  
i odpływ obcych walut usunąć. 
W szystkie waluty obce, wpływające 
do kraju z jakiegokolwiek bądź tytu­
łu, winny być uchwycone, a odpływ  
walut uregulowany w edle ogólno­
krajowych potrzeb gospodarczych. 
W inny być jednym słowem  ponownie 
wprowadzone ustawy dewizowe, 
które zostały przedwcześnie uchy­
lone z chwilą uzyskania pożyczki sta­
bilizacyjnej. Przepisy odnośne win­
ny być poprawione tak, żeby kapita­
lizacja zewnętrzna była uniemożli­
wiona.

Nasze p rzep isy  dew izow e były  bo ­
wiem, dzięki politycznem u w pływ o­
wi „L ew iatana" w adliw e, bo um ożli­
wiały ucieczkę k ap ita łu  za granicę. 
Dzięki tej wadliw ości nie zabezpie­
czono dostatecznie przypływu walut 
obcych, a natomiast ułatwiono od­
pływ tych walut.

uchronienia skarbca Banku Polskie­
go od spekulacyjnego odpływu walut 
obcych.

N iestety  R ząd  ówczesny, a szcze­
gólnie R ząd koalicyjny, sądząc m yl­
nie, że to bilon spow odow ał spadek 
banknotu , poszedł w k ierunku skur­
czenia obiegu, chcąc przez zm niej­
szenie ilości banknotów  zlotow ych 
zm niejszyć odpływ  w alu t obcych.

Ta polityka hamowania walut ob 
cych przez skurczenie obiegu pie- 

! niężnego w drodze restrykcji kredy- 
i towych, szukanie wyjścia przez re­

dukcję płac urzędników i redukcję 
personelu, pow odując nędzę, gospo­
d arczą  i n iesłychane rozgoryczenie 
w śród  całej ludności, było przyczy­
ną upadku Rządu koalicyjnego.

W  broszurce swojej p. t. ,,Waluto- 
. wa premja eksportowa arcyszkodli- 

wym eksperymentem"*) kw estję  tę  
szczegółow o i w yczerpująco om ów i­
łem  tak , że w ystarczy  na n ią się p o ­
wołać. Chcę tylko podkreślić, co już 
w w zm iankow anej broszurce nap isa­
łem, m ianow icie: że reprezentanci 
klubu P. P. S. w Rządzie koalicyjnym  
metodzie wspomnianej się przeciw­
stawili (było to  w kw ietn iu  1926). 
Szczególnie energ iczn ie p rzec iw sta ­
wili się restrykcji k redytów , dom aga­
jąc się przeciw nie rozszerzenia k re ­
dytów  przez pow iększenie obiegu 
pieniężnego, oraz wprowadzenia u- 
staw dewizowych, czyli uregulowa 
nia odpływu i przypływu walut na 
sposób czechosłowacki.

Poniew aż żądania przedstaw icieli 
P. P. S. nie zostały  uwzględnione, 
opuścili oni R ząd koalicyjny.

RADY CZESKIEGO SPECJALISTY.

Po p rzew rocie majowym, gdy M i­
nisterjum  S karbu  zostało ob jęte przez 
p. Czechowicza, zdawało się, że p. 
Czechowicz pójdzie na drogę, w sk a ­
zaną przez Klub P. P. S. Po odbytej 
bow iem  konferencji, w k tórej prócz 
mnie b ra ł udział urzędnik  w tej kwe- 
stji fachow y Dr. Adam czewski, zade­
cydował p. Minister Czechowicz 
odnieść się do Ministerjum Skarbu 
Czechosłowacji z p ro śb ą  o przysłanie 
osób, obznajm ionych z odnośnem i u- 
rządzeniam i w Czechosłow acji, ce­
lem  w ydania opinji i-udzie len ia  e- 
w entualnych  porad .

Na tej konferencji u m inistra Cze­
chowicza przedstaw iłem  różnicę 
m iędzy ustaw ą dew izow ą u  nas, a w  
Czechosłow acji, w ykazując w ad li­
wość naszych ustaw , um ożliw iających 
ucieczkę k ap ita łu  za granicę.

Ministerjum Skarbu w Czechosło­
wacji przysłało, dyrektora W ydziału 
B ankow ego p. Iraka do W arszawy.

P, dr. Irak po kilkudniow ym  b ad a­
niu złożył na  dniu 17 listopada 1926 
obszerny m em orjał, k tórego  odpis 
znajduje się w moim posiadaniu. W 
sprawozdaniu swoim konstatuje p. 
Irak wadliwość naszych przepisów. 
Zaraz na drugiej stron ie m em orjału 
zaty tu łow anego „Obroty obcemi 
walutami" pisze p. Dr. Irak:

„Po zbadaniu i  obejrzeniu rew izyj­
nych zarządzeń dewizowych w Banku 
Polskim, oraz po zaznajomieniu się z 
prow adzeniem  p rak tyk i dewizowej w 
Banku Handlowym w W arszawie, mam 
zaszczyt przedstawić Ministerjum na­
stępujące swe spostrzeżenia:

§ 1. zezw ala na wolny obrót w alu ta­
mi efektyw nem i w ew nątrz kraju, § 30 
zezwala na prow adzenie ich na rachun­
ku oraz w olne dysponow anie w kraju.

W ten sposób daje się możność spe­
kulacji krajowej, która może mieć zaa- 

l czny wpływ na wyzbywanie się z łote­
go i przechowywanie walut, na dążenie 
do sprzedawania towaru za obcą walu­
tę, potajemnie i drożej kupowaną.... 
Umożliwia następnie odpływ kapitału 
zagranicę skłania do niesprzedawania 
wszystkich walut, pochodzących z ek s­
portu i t. d.“

Jeżeli p. Czechowicz nie poszedł 
za p o rad ą  p. Iraka, miarodajnego fa­
chowca, za którym przemawiał fakt, 
że w Czechosłowacji banknot był od 
lat ustalony mimo wydanej wielkiej 
ilości pieniędzy na cele państwowe 
i prywatne, to m usiały w płynąć na 
jego decyzję czynniki silne, które 
pchały Rząd na drogę wielkiej po­
życzki zagranicznej.

WZMOCNIENIE 
BANKU POLSKIEGO.

Dowodem  są a rty k u ły  prasow e 
prof. Krzyżanowskiego ogłoszone w

P R O C E S  T O W . 
JANA KWAPIŃSKIEGO

*) Dr. Gross „Walutowa premja eksporto­
wa arcyszkodliwym eksperymentem". Nakl. 
O K. R. P. P. S. w Białej (Luty 1927).

W procesie tow. Jana Kwapińskiego, 
wyznaczonym na 27 b. m., obradom są- 

i du przewodniczyć będzie sędzia Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu, Klang, oskar­
żenie wnosi pprokurator Dąbrowski.

W id z im y  ,że k ra j p o d  rzą d a m i m a rsza łka  

P iłsu d sk ieg o  je d n o c zy  się. W  n a jb liżs ze j  

p rzysz ło śc i bądą ty lk o  dw a obozy  w  Polsce: 

J ed e n  obóz B. B ., a drugi  —  ko n cen tra ­

cy jn y ...

„Czasie" w dniach 27 i 28 kw ietn ia  
1927 p. t. „Dwa programy finanso­
we" (Jesień  1925 i w iosna 1927). Prof. 
Krzyżanowski, k tó ry  już w ów czas 
był fachowym doradcą Rządu poma- 
jowego i jeździł z p. Młynarskim do 
A m eryki po „złote runo", p rzyw ią­
zyw ał n iesłychaną wagę do wielkiej 
pożyczki zagranicznej, k tó ra  nie m ia­
ła, być u ży tą  —  jak daw niej za p. 
Grabskiego —  na inw estycje, lecz 
oddaną Bankowi Polskiemu bez ode­
brania równowartości w  banknotach, 
w ięc oddaną na cele stabilizacji b an ­
knotu, a tylko nieznaczna część po­
życzki m iała być użyta na inw esty ­
cje. Przypatrzmy się, co w ów czas pi­
sał p, Krzyżanowski:

„Politykę obecnego Rządu w p rze­
ciwstawieniu do dawniejszych rozu­
miem — pisze p. Krzyżanowski — jako 
politykę popierania silnych w interesie 
słabych.... Dziś zwyciężyło zdanie, źe 
bezrobociu zaradzić może tylko popyt 
na siłę roboczą wielkich przedsię­
biorstw . Tę zasadę stosuje Rząd obecny 
w swej polityce finansowej i kredytowej. 
Dziś Rząd chce przedewszystkiem  
wzmocnić Bank Polski... w ychodząc z 
trafnego założenia, że przedew szyst­
kiem trzeba  podtrzym ać to  co jest sil- 
niejszem. Finansowo Bank Polski jest 
najlepszym atutem , a w łaśnie tą  k artą  
trzeba  grać. Bank Polski wzmocniony 
dźwignie cały kraj", (moje podkre­
ślenia).

Ja k  „trafne"  było „założenie ' 
R ządu i jak „ tra fne"  było p rzew idy­
w anie p. K rzyżanow skiego pokazuje 
teraźniejszość. Czy słabi dźwignęli 
się z powodu poparcia silnych? Czy 
zaradzono bezrobociu z powodu, że 
R ząd pom agał sw ą polityką finanso­
w ą  i k red y to w ą wielkim przedsię­
biorstw om ?! A  teraz jak wygląda 
sprawa dźwignięcia kraju przez 
wzm ocnienie Banku Polskiego? Z 
końcem  grudnia 1929 upłynęło  od  
chwili uzyskania pożyczki stab iliza­
cyjnej, zaledw ie dw a lata . A jakże 
silnie Bank Polski porósł w  pierze. 
Bank Polski w ypłaca akcjonariuszom  
20 p rocen t dyw idendy, fundusz r e ­
zerw ow y w zrósł z 4 miljonów na 119 
miljonów, Bank Polski odpisał odra- 
zu z kon ta  nieruchom ości 16 i pół 

. m iljona zło tych  za rok  1927, P ałace  
w ybudow ane w  la tach  1928 i 1929 
am ortyzuje się 100 procentow o z ro-, 
cznych dochodów  i jeszcze zatrzy­
m ują się różne rezerw y, członkom  
R ady B anku podniosło się w ynagro­
dzenie do 300 zło tych za każde p o ­
siedzenie i t. d.

W  przeciwstawieniu do tego nie­
słychanego powodzenia Banku Pol­
skiego jakże smutno i ponuro w yglą­
da sprawa z „dźwignięciem całego  
kraju"!

Daniel Gross.
w -

Reichstag uchwalił ustawę amnestyjną
395 głosami przeciwKo 147

Berlin, 19 października. (PAT.). 5 mi­
nut po północy z 18-go na 19-go b. m. 
Reichstag zebrał się na nowe posiedze­
nie, na którem uchwalił w głosowaniu 
jmiennem ustawę amnestyjną 395 głosa­

mi przeciwko 147 socjalnej demokracji 
i poszczególnych posłów różnych stron­
nictw. Do przyjęcia tej ustawy wyma­
gana była większość 2/3 głosów, tak sa­
mo jak dła ustawy, zmieniającej konsty­

tucję. Następnie Reichstag odroczył 
swe obrady d0 3 grudnia Uchwalona 
amnestja obejmuje m. in. skazanych w 
procesie o morderstwa kapturowe.

Wystąpienie przedstawiciela hittlerow- 
ców przeciwKo Kościołowi KatolicKiemu

Berlin, 19 października. (P.A.T.). Pod 
koniec dyskusji wczorajszej w Reichsta­
gu, poseł hitlerowski hr. Reventlow wy-* 
stąpił z gwałtownym atakiem przeciwko 
kościołowi katolickiemu. Nawiązując 
do zakazu biskupa mogunckiego, zabra­
niającego członkom jego djecezji nale­

żenia do organizacyj hitlerowskich, hr 
Reventlow twierdził, że młodzież nie­
miecka zacznie masowo występować z 
kościoła katolickiego. Oświadczenie to 
powitali posłowie nacjonalistyczno - so­
cjalni głośnym aplauzem i okrzykami 
przeciwko biskupowi djecezji mogunc-

kiej. Odpowiadając na te wywody hr. 
Reventlowa, b. minister pracy, centro­
wiec Brauns, podkreślił, że zakaz, wy- 
idany przez biskupa mogunckiego, był 
tylko odpowiedzią na stanowisko, jakie 
partja hitlerowska zajmuje wobec reli- 
gji i kościoła katolickiego.

Rewolucja w BrazyliiBANK POLSKI W RĘKACH 
„LEW JATANA".

Bank Polski, k tó ry  pow inien  był 
stać na  straży  swego skarbca, w k tó ­
rym  m ieściło się „pogotow ie" w ob ­
cych w alutach, znajdow ał się n ieste ­
ty  w ręk ach  „lew iatańczyków ", ła ­
kom ych na obce w aluty

Spadek banknotu złotow ego z 
końcem  lipca 1925 był w łaśnie re­
zultatem tych wadliwych, pozatem  
nieprzestrzagnych przepisów, a opi- 
nja publiczna zupełnie m ylnie czyni 
pow iększenie bilonu, a w ięc p. Grab­
skiego, za ten  spadek odpow iedzial­
nym. Spadek banknotu spowodowali 
„lewiatańczycy", którym też przy­
niósł chwilową korzyść w formie 
t. zw. walutowej premji eksportowej.

S padek banknotu  złotow ego w ska­
zywał, że należy ustaw ę dewizową 
zreformować, celem  zabezpieczenia  

ijak największego przypływu, jak i

Buenos Aires, 19 października, (PAT). 
Z Porto Alegro donoszą, że w Rio de 
Janeiro i w  stanie Sao Paolo ogłoszony 
został stan oblężenia.

Rio de Janeiro, 19 października. (P. 
A T.), Według komunikatu urzędowego

wojska federalne postępują naprzód na 
froncie Minas Geraes, pobiwszy po­
wstańców pod Cambuquire. Na fron­
cie Sao Paolo i Parana powstańcy w 
wtielu miejscach cofają się.

Buenos Aires, 19 października (PAT), 
Powstańcy w Rio Grande pobili oddzia­
ły rządowe na drzeką Itarare. Powstań­
cy zajęli również Foriozę. Na froncie 
Sao Paolo rozpoczęła się ofensywa ge­
neralna.

LIST DO REDAKCJI
Szanowni Towarzysze!

W związku z wczorajszem sprawo-' 
zdaniem „Robotnika" w sprawie zrze­
czenia się towarzysza Orzecha kandydo­
wania na Państwowej Liście Kandydat 
tów Nr, 5 Bloku Lewicy Socjalistycznej, 
komunikujemy że zrzeczenie tow. Orze­
cha jest związane z piast'owaniem przez 
niego urzędu członka Okręgowej Ko­
misji Wyborczej N. 1 w Warszawie. 
Ordynacja Wyborcza bowiem przewi­
duje, że członek Okręgowej Komisji W y. 
borczej nie może kandydować do Sejmu.

Z uwągi na to tow. Orzech w porozu­
mieniu i za zgodą Centralnych Władz 
Partyjnych „Bundu" zrzekł się kandy­
dowania do Sejmu.

Z socjalistycznem pozdrowieniem 
Centralny Komitet Wyborcr* 

"Bundu".
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ZAJŚCIE Z 5EKWESTRAT0REH 
I STRZAŁY NA ULICY

Świadkami niezwykłego zajścia orał 
strzelaniny byli onegdaj liczni przecho­
dnie przy zbiegu ul. Marszałkowskiej i 
Pięknej. Szczegóły tego incydentu, w e­
dług informacji Warsz. Agencji Dzienni, 
karskiej, są następujące:

Zarząd Pogotowia Prywatnego jest 
winien 28 Urzędowi Skarbowemu pew­
ną sumę za podatek obrotowy, którą 
rozłożono na raty  2-tygodniowe po 200 
zł. Ponieważ termin płatności bieżącej 
raty przypadł 15 b. m. zarząd pogoto­
wia zaś nie dotrzymał terminu, przeto 
dn. 18 b. m. 0 godz. 16-ej do lokalu po­
gotowia (Marszałkowska 67) przybył 
sekwestrator Banasiewicz, żądając wy­
dania stojącego przed domem samocho- 
du,

Gdy żądaniu urzędnika odmówiono, 
zaczął on strzelać z rewolweru w górę, 
wywołując na ruchliwej o tej porze uli­
cy popłoch, a nawet wstrzymanie ruchu 
kołowego. Następnie Banasiewicz przy- 
moco—ał karetkę pogotowia łańcuchem 
do sprowadzonego samochodu ciężaro­
wego i odjechał w stronę ul. Smoczej 19, 
gdzie mieszczą się magazyny skarbowe 
zasekwestrowanych przedmiotów.

W drodze, na rogu ul. Waliców i Grzy­
bowskiej zerwał się łańcuch. Wówczas 
kierowca pogotowia chciał skierować 
karetkę do 7-go komisariatu, celem za­
meldowania o samowoli sekwestratora. 
Ten jednak znowu zaczął strzelać z re. 
wolweru na postrach w górę. Strzały 
zaalarmowały pełniącego służbę na ro­
gu ul. Żelaznej i Grzybowskiej policjan­
ta, przy pomocy którego samochód do­
starczono do magazynów skarbowych.

Zabrany samochód nie był, w myśl 
przepisów, zasekwestrowany. Czynno­
ści tej dokonano dopiero na terenie ma­
gazynów o godz. 18-ej sporządzając od­
powiedni protokół, w którym jednak nie 
wskazano godziny zajęcia. Magazynier, 
przyjmując samochód na przechowanie 
zwrócił sekwestratorowi uwagę, że po­
stępowanie jego jest bezprawne. Z czte­
rech posiadanych przez pogotowie sa­
mochodów, dwa są w remoncie, pozosta­
łe zaś w ruchu. Jeden z nich, chwilowo 
uszkodzony i stojący w garażu, był za­
sekwestrowany, pomimo to zabrano dru­
gi — nieobjęty aresztem, pozbawiając 
w ten sposób pogotowie możności nie­
sienia pomocy w razie wypadku.

Wypadku z ludźmi, w czasie dwu­
krotnej strzelaniny, na szczęście, nie 
było.

Z wydawnictw sportowych
Zeszyt 42 ilustrowanego tygodnika sporto­

wego „STA D JO N " ukazał się już w sprze­
daży. Zawiera on szereg ciekawych a rtyku ­
łów z różnych dziedzin sportu a mianowicie: 
Zakopane ma głos, Spraw a zbiórki o lim pij­
skiej, W  służbie w ojny czy pokoju, O sę­
dziowaniu w lekkiej atletyce, K arta  reform 
sportowych barona Coubertina, Konferencja 
przedolim pijska, List z Czechosłowacji, M o­
torem  po Europie, Przegląd między narodo­
wej prasy sportowej, Kościół a sport, A n­
gielska „splendid isolation", Pokłosie nie­
dzieli ligowej, Tydzień lekkoatletyczny i spo­
ro pięknych ilustracyj.

CENA DROŻDŻY,
a ł  do odwołania

Zł. 3 .1 0  za 1 kg.
W ARSZAW SKA
HURTOWNIA
DROŻDŻY

Spółka z Ogr. Odp.

WARSZAWA UL. ZIELNA 52 
TEL. 327-56

BOJKOTUJCIE WSZĘDZIE WSZELKIE WYROBY FIRMY 
„WEDEL"! Pamiętajcie, że chodzi tu o rzeczy zasadni­
cze — o godność I o prawo człowieka pracy w jego 
stosunku do pracodawcy — kapitalisty. NIE KUPUJCIE

nigdzie Żadnych  w y r o b ó w  f ir m y  „w ed el” !



S Z T A F E T A  ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y

Rok II Warszawa, 20  października 1930 r. N r .  4 2

NIEDZIELA W SPORCIE...
O WEJŚCIE DO LIGI

SKRA — TKS. 3:0 (VALCOVER).
W meczu towarzyskim Skra ulega toruń- 

czykom 6:3 (3:1).
T. K. S spóźnił się na boisko, wobec 

Czego sędzia odgwizdał valcover, który 
nie zmienia ostatecznej kolejności miejsc 
w tabeli gier I-ej grupy.

W meczu towarzyskim Skra poniosła 
porażkę od Toruńskiego K. S. w stosun­
ku 3:6 (1:3). Bramki dla Skry zdobyli: 
Adamczyk, Kozłowski i Smosarski II, 
Sędzia wyznaczony nie przybył, zawody 
prowadził sędzia zaproszony przez obie 
drużyny.

Amatorski KS. — Warta (Zawiercie) 
7:2 (1:2). Gra do przerwy równorzędna, 
po zmianie stron W arta opada z sił i 
wysoko przegrywa. Bramki dla AKS-u 
zdobył Niechcioł (4), Balcer Duda i Ma. 
kiołka,  ̂ dla W arty — Dobieghandt i 
Gwóźdź. Sędzia p. dr. Lustgarten z Kra­
kowa. Amatorski ma już mistrzostwo 
swej grupy zapewnione.

Lechja — Unja 5:1 (2:0). Zdecydowa­
ne zwycięstwo drużyny lwowskiej, któ­
ra dzięki temu wchodzi do finału roz­
grywek o mistrzostwo klasy A. Sędzio­
wał p. Glinkin z Warszawy.

* *
ZNICZ (Pruszków) — MARYMONT 

1:0 (0:0). Zasłużone zwycięstwo Zniczu 
w zawodach o robotnicze mistrzostwo 
stolicy. Jedyną decydującą o zwycięst­
wie bramkę strzelił Jasieński z karnego. 
U zwycięzców wyróżnił się Barjerski. 
W arto zaznaczyć, że Marymont wysta­
wił do tego meczu swoją rezerwę wzmoc­
nioną 4 graczami I drużyny.

Elektryczność — Świt 1:0 (1:0). Za­
wody o wejście do klasy A zakończyły 
się zasłużonem zwycięstwem Elektrycz­
ności. Zwycięską bramkę strzelił Jasień­
ski Elektryczność jest najpoważniej­
szym kandydatem na mistrza klasy B.

Samson — Jutrznia 3:1. Zawody towa­
rzyskie rozegrane na boisku Skry,

Skra III — Marymont HI 3:2 (2:1). Za­
wody o mistrzostwo rezerw.

Makabi (Warszawa) — Makabi (Kra­
ków) 2:2 (1:0). Drugi mecz rozegrany 
w Warszawie przez krakowską Makabi, 
wykazał również, że zespół gości — jest 
przeciętną A-klasową drużyną bez wy­
bitniejszych jednostek.
POLONIA — MAKABI (Kraków) 8:1 

(4:0).
W sobotę na boisku Polonii drużyna 

ligowa gospodarzy odniosła łatWe zwy­
cięstwo nad Makabi krakowską, bijąc 
ją 8:1 (4:0).

Skra (kolarze) — Skra (lekko-atl.) 6:6.
Mistrzowie koła i bieżni nie rozstrzy­
gnęli między sobą zmagań piłkarskich, 
uzyskując wynik remisowy 6:6-

GRY SPORTOWE
Polonia — Ognisko 34:24. W meczu 

koszykówki o mistrzostwo Polski Polo­
nia Po ostrej grze pokonała wileńskie 
Ognisko 34:24 (20:13). W przedmeczu 
'Polonia II pokonała Czarnych zdecydo­
wanie 40:19.

Na przystani YMCA, — YMCA. zwy­
ciężyła 28:25.

AZS. — Łódzki Klub Sport. 3:1. Dru­
żyna kobieca Łódzkiego Klubu Sporto­
wego, która w sobotę odniosła zwy­
cięstwo nad AZS, w koszykówce w stos. 
18:13, przegrała z AZS-em w hazenie 
1:3 (1:1). Gra była naogół równorzędna.
KUSOCIŃSKI WYGRYWA BIEG NA- 

PRZEŁAJ O MISTRZ. POLSKI.
Wilno. Bieg naprzełaj o mistrzostwo 

Polski odbył się na dystansie 7 kim. za­
miast zapowiedzianych 10 kim, na bar­
dzo ładnej trasie i przy dobrej pogodzie. 
Zwyciężył zdecydowanie Kusociriski w 
czasie 25:21,9 przed Milczem (AZS.) 
26:6 i Adamczykiem (Orzeł), Dalsze 
miejsca zajęli :Zemło (Orzeł), Dusilewicz 
(Pogoń, Wilno) i Jurkowski (AZS., W ar­
szawa). Startowało 9 zawodników. Ku- 
socińskiemu wręczyli puhar miejscowi 
przedstawiciele władz sportowych i woj­
skowych. .

Pamiętajcie o II Olimpiadzie robotniczej

«w>< ■M»W

Przygotow ania do II M iędzyna­
rodow ej O lim pjady Robotniczej, k tó ­
ra  odbędzie się w 1931 r. w W ie­
dniu są już w pełnym  toku, 13 sek­
cji p racu je nad  wygotow aniem  prac. 
G łów ne dni Olim pjady ustanow ione 
są na 19 —  26 lipca 1931 r  Dla p ro ­
pagandy w ydaw ane są specjalne p i­
sma, odczyty w radjo  austrjackiem  
i przygotow any film z wszelkich 

i dziedzin sportu, gier i gim nastyki.
! Stadjon, k tó ry  buduje socjalistyczny 
I W iedeń, będzie na czas ukończony.
| Na stadjonie w ybudow ano dotych- 
; czas około 30 boisk, dla różnych 
i dziedzin sportu.

w W iedniu!

WIEDEŃ GODNIE 

PRZYGOTOWUJE SIĘ DO 
PRZYJĘCIA CZERWO­

NYCH SPORTOW­
CÓW ŚW IATA  

POLSKA NIE MOŻE BYĆ 

W  KOŃCOWYCH SZEREGACH!

P O L S K A — Ł O T W A
MIĘDZYPAŃSTWOWE SPOTKANIE 

p ił k a r s k ie  NA STADJONIE
„LEGJI".

Na stadjonie reprezentacyjnym Le- 
w dniu 26 b. m. D godz, 14.30, roze- 

grany zostanie międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska — Łotwa. Mecz ten 
wzbudził wielkie zainteresowanie ze 
względu na silny skład drużyny łotew- 
skiei, która pokonała ostatnio Szwecję, ’ 
Estonję i Finlandję. Bilety będą do na­
bycia w przedsprzedaży Po cenach tań- 
jzych i

S ek re ta rja t Z. R. S. S-u utw orzył 
w P. K. 0 .  specjalne konto funduszu 
olimpijskiego Nr, 22146. P ieniądze 
z tego k o n ta  mogą być podniesione 
tylko za łącznem i podpisam i to w. 
tow. P użaka  (W arszaw a). Rękow- 
skiego (Łódź)! M olickiego (Zagłębie) 
i P ie trusiaka (Skarbnika ZRSS.)

K ażdy RSKO. lub klub, k tóry  
w płaci na konto  PKO. odpow iednią 
sum ę będzie m iał praw o w ysłać 
w skazanych przez siebie tow arzyszy 
na Olim pjadę w W iedniu. K oszta 
przejazdu jednej osoby oraz u trzy ­
m ania w W iedniu w ciągu 3-ch dni 
w yniosą około 100 zł.

Robotnicza Uczelnia Gimnastyki i Sportów  w  Lipsku
O rozwoju sportu  robotniczego w 

N iem czech pisaliśm y n iejednokro­
tnie. W szyscy zdajem y sobie dosko­
nale spraw ę iż robotn icza ku ltu ra  
N iem iec przoduje w ogólnym rozw o­
ju sportu  p ro letarjack iego  św iata.. 
J e s t  t0 w pierw szym  rzędzie zasługą 
tysięcy instruk torów , k tórzy  pracują 
w śród m łodzieży robotniczej, szko­
ląc i w ychow ując coraz now e zastę­
py  zawodników.

Instruk to rów  w ychow uje z koleji 
Robotnicza Uczelnia Gimnastyki i 
Sportów w  Lipsku, O tej w łaśnie 
instytucji znajdujem y niezm iernie 
ciekaw e szczegóły w jednym z osta­
tnich num erów  ,,S tadjonu“ p ióra p. 
M. Jakubow iczow ej.

Posłuchajm y co au to rka pisze o 
organizacji i działalności uczelni 
sportu  robotniczego Niemiec.

W  okresie  spraw ozdaw czym  1928, 
1929 zostało  przeprow adzone 90 
kursów  różnego rodzaju, przy udzia­
le 2449 uczestników  i 301 uczestn i­
czek. B yły to  kursy  najróżnorodniej­
sze we w szystkich gałęziach gim na­
styki i sportu, a więc zarów no kursy 
gier sportow ych, lekkoatle tyk i, b ok ­
su, p iłk i nożnej i t. d. jak rów nież 
kursy  dla kierow ników  i działaczy 
sportow ych, sędziów  sportow ych, 
spraw ozdaw ców , kierow ników  ad ­
m inistracyjnych, skarbników , k ie ­
row ników  chórów  i t. d.

U dział w kursie dla delegow anych 
nań uczestn ików  jest zupełnie bez­
płatny, o trzym ują oni naw et zw rot 
kosztów  podróży; goście uczestnicy  
p łacą 5 mk. niem. dziennie za ca łko ­
w ite utrzym anie, m ieszkanie i wszel­
kie w ydatk i. M aterjalne udostępn ie­

nie na korzystan ie z poszczególnych 
kursów  ma n ad er ważne znaczenie, 
to też  są one zaw sze nader licznie 
odwiedzane. N ajw iększai lcść ucze­
stników  rek ru tu je  się z P rus —  1014 
osoby, Saksonja —  569, B aw arja — 
126 i t. d. Z krajów  zagranicznych 
praw ie w szystk ie państw a europej­
skie miały sw ych przedstaw icieli jak: 
Szw ajcar ja, Belgja, Danja, Polska, 
L itw a i t. d., a naw et A m eryka.

Oprócz w łasnego gm achu posiada 
rów nież uczelnia swoją pływ alnię, z 
k tórej korzysta ją  naw et instytucje 
państw ow e i m iejskie, oraz w span ia­
łe  boisko, zbudow ane kosztem  170 
tys. mk. niem.

Koszty u trzym ania szkoły są nader 
wysokie. W  roku  1929 w yniosły ona 
151 tys. 203,14 mk. niem. P rzew ażnie 
łoży na to cen tra la  sportow ych
zw iązków  robotniczych oraz p ań ­
stwo, gminy i organizacje socjalisty­
czną, .. .

Xe olbrzym ie w ydatki i wysiłek, 
jaki pociąga za sobą utrzym anie
szkoły  na odpowiednim  poziom ie so­
wicie się opłacają. P ożytek, jaki 
szkoła przynosi jest olbrzymi. ■ D zia­
łalność jej nie ogranicza się w yłącz­
nie do Lipska, ale sięga daleko poza 
jego granice. Na teren ie  Niemiec od­
byto  w okresie spraw ozdaw czym  
101 kursów  z 2615 uczestnikam i. Dla 
celów dośw iadczalnych odbyw ają 
się system atyczne zajęcia z w szel­
kich gałęzi sportu, jak gim nastyki 
p iłk i nożnej gier sportow ych i t. d. 
dla uczestników  robotniczych klu­
bów sportow ych. Tą drogą osiąga 
się m ożliwość tw orzenia własnei,

odrębnej m etody pracy, jak najlepiej 
przystosow anej do po trzeb  m asy ro ­
botniczej.

Bardzo intensyw nie pracuje ró w ­
nież w ydział fotografizeny i filmowy. 
T en  ostatni m a obecnie przygotow a­
nych 17 filmów z życia sportu  ro b o t­
niczego o długości przeszło  40.000 
m tr. W  bieżącym  ro k u  zostały  p rzy­
gotow ane filmy m ające za treść  p ił­
kę nożną, p ływ anie i w iosłow anie, 
film y  pow yższe cieszą się dużem  za­
in teresow aniem  i niezm iernie się 
przyczyniają do propagandy sportu 
robotniczego. W  okresie spraw o­
zdaw czym  filmy zostały  w ypożyczo­
ne 1347 razy, zarów no w kraju  jak i 
zagranicą.

Na uw agę zasługuje rów nież w y­
dział porad  technicznych. U dziela 
on zainteresow anym  klubom  w szel­
kich w yczerpujących inform acyj w 
spraw ie budow y sal gim nastycznych, 
boisk i pływalni.

Śmiało rzec można, że sport robo t­
niczy w N iem czech naw et w całej E- 
uropic m a bardzo dużo do zawdzięc- 
czenia swej naczelnej uczelni. Ona 
nie ty lko daje podstaw y do rozbu­
dowy sportu  przez szkolenie in s tru k ­
torów  i działaczy, ale rów nież daje 
racjonalną m etodę pracy, co ze 
względu na specyficzne po trzeby  m a­
sy robotniczej, m a całkiem  zasadni­
cze znaczenie. N auka i dośw iadcze­
nie nie uzgodniły dotychczas swego 
stanow iska w spraw ie ćw iczeń cie­
lesnych dla ludzi pracujących  fizycz­
nie, jest to narazie  kwestja o tw arta . 
Od w łaściw ego ustalen ia  tych wy­
tycznych zależne jest zdrow ie spo­
łeczeństw a.

** * * * * ** * * * * *

S P O R T  R O B O T N IC Z Y  N A  S L Ą S K U  C IE SZ Y Ń SK IM
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Czerwoni sportowcy, pomni swego 
posłannictwa zajmują już i wieś. W dn. 
3 lipca robotniczy klub sportowy 
,,Zdrój w Goczałkowicach urządził 
biegi i występy gimnastyczne. W parku 
kąpielowym, zaprodukowali ,,Siłacze" 
z  Czechowic ćwiczenie gimnastyczne 
na drążku i poręczach, a nadto gimna­
stykę rytmiczną z młotami i maczuga­
mi.

Poraź pierwszy Goczałkowice widzia­
ły również biegi kobiece, których wy­
niki były następujące:

60 metr.

1) Kundichówna RKS Kołowice 23 s.
2) Gruenwaldówna RKS Katowice 9,2 s.
3) Urgaczówna RKS Giszowiec 9 2 s.

60 m etr, junjorzy poniżej 14 lat:
1) Burek, RKS. Goczałkowice 10.8 i!.
100 mtr. — senjorzy:
1) Rojek RKS Goczałkowice 12.0 s. 

2) Gruenwald RKS Katowice 12.2 s 3) 
Szymura RKS Katowice 12.4 s.

400 mtr. — senjorzy:
1) Rojek RKS Goczałkowice 53 s. 2) 

Komala RKS Chropaczów 53.2 s. 3) 
Gruenwald RKS Katowice 54.2 s 

400 mtr. — junjorzy:

1) Matuszewicz 54.6 s., 2) Orawski
56.0 s. 3) Wiesiała RKS Goczałkowice 
56.2 s,

400 mtr. — kobiety:
1) Króliczkówna, RKS Katowice 1:9,8 

2) Gnoryriska RKS. Katowice 1:11.4. 
1500 mtr:
1) Majer RKS Katowice 4:37. 2) Wło­

darczyk RKS Katowice 4:38.2.
RKS. Katowice i RKS Giszowiec za­

demonstrowały grę w pięsłówkę i piłkę 
ręczną. Tow. Burek postarał się o do­
bre zorganizowanie imprezy, nie szczę­
dząc czasu i ofiar materjalnych.

P IŁ K I N 0 2 N E J  
NIE BĘDZIE NA X OLIMPIADZIE

Na posiedzeniu międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego rozpatrywana 
sprawę rozegrania turnieju piłkarskie­
go na X Olimpiadzie, przyczem uznano 
kwestję tę za niemożliwą, ze względu 
na fakt uznawania przez federację pił­
karską t. zw. zwrotu utraconych za­
robków

KONFERENCJA ZWIĄZKÓW
sportów zimowych w Katowicach
W Katowicach odbyła się w niedzie­

lę konferencja Związków sportów zi­
mowych, Narciarskich, Hokejowego i 
Łyżwiarskiego przy licznym udziale 
przedstawicieli tych sportów. Na kon­
ferencji tej ustalono ostatecznie kalen­
darzyk zawodów w czasie sezonu zi­
mowego i uzgodniono szereg spraw bie­
żących. Konferencja odbyła się w sali 
Rady Miejskiej.

ROBOTNICZE IGRZYSKA
ŚW IATOW E

Zimowe Igrzyska robotnicze między- 
j. narodowe rozegrane będą w dniach 5— 

8,11 w Murzuschlag (Austrja) o następu- 
[ jącytn programie: bieg 15 kim, bieg z 

przeszkodami 3 km., bieg kobiecy, bieg 
zjazdowy 10 kim. bieg drużynowy z 
obciążeniem 8 kim., skoki. Igrzyska let­
nie odbędą się w Wiedniu — początek 
23 lipca.

ZAPRAWA ZIMOWA
dla warszawskich klubów i organi* 

zacyj sportowych
Stołeczny Urząd Wychowania F i 

zycznego i P. W. organizuje w najbliż­
szym czasie zaprawę zinjową dla w ar­
szawskich klubów i organizacji sporto­
wych. Zaprawa będzie się odbywać 2 
razy tygodniowo we wtorki i czwartki 
dla pań od godz. 19 — 20, a dla panów 
od 20 — 21. Początek dn. 4 listopada r. 
b. Zaprawa jest 'zorganizowana według 
najnowszych zasad zimowej zaprawy 

I fińskiej i jest przeznaczona dla zawodni­
ków i zawodniczek już zaawansowanych 
Od uczestników będzie pobierana opła­
ta 2 zł. miesięcznie na koszty admini­
stracyjne.

Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 
informacji okręgowy ośrodek W F. Al. 
Ujazdowskie 1, tel. 102-68.

Dla niezaawansowanych pań odbędzie 
się oddzielna zaprawa zimowa.

N A JL E P S I 
LEKKOATLECI EUROPY

W  SKOKU W DAL
Z danych statystycznych, ogłoszonych 

niedawno, wynika, że Europa posiada 
11 lekkoatletów którzy skaczą wdał 
powyżej 7,30 mtr Najlepszy wynik o- 
siągnął w r. b. Koecherman (Niemcy)— 
7,61. Drugie miejsce na tej liście zajmu­
je Balogh (Węgry) — 7,45, Trzecim z 
kolei jest Svensson (Szwecja) 7,42, 4)
Moelle (Niemcy) 7,41, 5) Hallberg
(Szwecja) — 7,38, 6) Biebach (Niemcy) 
7 34, 7) Peters (Holandja) 7,33, 8) Meie: 
(Niemcy) — 7,32, 9) Doberman (Niem­
cy) — 7,32, 10) Szabo (Węgry) 7,31, 11) 
Boer Holandja) — 7,30,

ZAKOŃCZENIE
kociecych tegorocznych mistrzostw 

lekkoatletycznych
Tegoroczna punktacja kobiecych mi­

strzostw Polski jest następująca: Graży­
na 191 p., AZS. 157, Stadjon 99, Legja 
pozn. po 26 p., Sokół Pabj. 25 p. Roź- 
dzień 21 p., Makabi Wilno, ŁKS Polo­
nia po 13 p., W arta 12, Makabi warsz. 
10, Sokół Bydg. i Kolej. PW. po 8, AZS 
Lwów 6 p. - ........  „  - - -

Punktacja po czterech latach walk o 
Diana (w roku przyszłym rozstrzygnię­
cie) jest następująca: AZS warsz. 588, 
Grażyna 565, Cracovia 326, Roźdaień 
167, Legja 142 Stadjon 99, AZS Pozn. 
91, Makabi krak 75, W arta 71, Kolejo­
we PW 70, SKLA 48 p,, Sokół Pabj. 46,' 
Makabi Wilno 42, ŁKS. 40, Polonia 33, 
Warszawianka 32 TKS 26, Makabi 
warsz. 17,06 Katowice 11, Krusche-En- 
der i Sokół Bydg. po 8, AZS Lwów 6 
Wisła 4, Sokół Poznań 1 pkt.

MECZE LIGOWE
LEGJA — POGOŃ 1 :1  (1:0).

Mecz o mistrzostwo Ligi wykazał w 
całei pełni dobrą formę Pogoni, Legja 
natomiast wydawała się przemęczona i 
grała słabiej, niż zwykle. Bramkę dla Po­
goni zdobył Hanin, dla Legji Nawrot. 
Sędziował p. Rutkowski z Krakowa.

WISŁA — CZARNI 5:5 (2:3).
Gra bardzo interesująca i prowadzona 

ze zmiennem szczęściem na wysokim po­
ziomie Bramki dla Wisły zdobyli: Rey­
man I 3, Kisieliński i Czulak, dla Czar­
nych: Drzymała i Koch po 2 oraz Saw­
ka. Wisła nie wyzyskała karnego. Sę­
dzia p. Wardeszkiewicz z Łodzi. Wi­
dzów 4000.

GARBARNIA — WARTA 1:1 (0:1).
Gra interesująca. Garbarnia grała do- 

, skonale, przypominając swe najlepsze 
! mecze zeszłego sezonu. Bramkę dla 
I W arty zdobył Radojewski w 25 min., wy- 
j równał w 33 min. po przerwie Konkie- 
| wicz z karnego 

WARSZAWIANKA — ŁTSG. 2:2 (0:0). 
j Mecz dwuch ostatnich drużyn w ta ­

beli miał dla obu zespołów duże znacze­
nie, c0 przejawiało się w grze nerwowej. 
ŁTSG, prowadziło na 15 min. przed koń­
cem 2:0 a Warszawianka wyrównała 
w ostatnim kwadransie przez Zwierza 
i Szenajcha. Dla ŁTSG. obie bramki zdo 
był Herbstreich. Sędzia p. Nawrocki i 
Poznania.

RUCH BIJE CRACOVIĘ 1:0 (0:0).
sobotnim meczu ligowym Ruch poko­
nał Cracovię 1:0 (0:0). Przez cały czas 
Cracovia przeważała, jednak nieudolny 
jej atak nie mógł podołać doskonałej 
grze tyłów Ruchu. Jedyny punkt zdo­
był Buchwald w 26 min. po przerwie. 
Sędziował p Słomczyński. W niedzielę 
w meczu towarzyskim uzyskano wynik 
2 :2.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
Egzekutywa W O. K. R-u w poniedziałek 

JO b. m. o gods. 7 wieczorem w lokalu W a­
recka 7, odbędzie się posiedzenie EGZE­
KUTYWY Warszawskiego Okręgowego Ko 
miletu Robotniczego P. P. S.

Komisja Finansowa W, O. K. R-U w po­
niedziałek 20 b. m. o godz. 6 wieczorem w 
lokalu W arecka 7 odbędzie się posiedzenie 
Komisji Finansowej z DELEGATAMI 
DZIELNIC,

PONIEDZIAŁEK, 30 b. m.
KOŁO SZOFERÓW PPS. O godz. 6.30 w 

lokalu Warecka 7 zebranie członków Kola.

WTOREK, 21 b. m.
OCHOTA. Godz. 7 posiedzenie Komitetu.
WOLA-CZYSTE. Godz. 7 posiedzenie Ko­

mitetu.
NOWE-BRUDNO. Godz- 7 posiedzenie 

Komitetu.
KOŁO KOLEJARZY P. P. S Godz. 4 pop. 

(Siedzibna 5 m. 10) zebranie członków Koła.
KOŁO ELEKTROWNI P. P. S Godz. 6 w. 

(Czerwonego Krzyża 20) zebranie członków 
Koła.

RUCH ZAWODOWY
ZAWIADOMIENIE.

Sekretarjat Zarządu Głównego Związku 
Zaw. Robotnic i Robotników Prze®. Tyto­
niowego w Poleoe z o « ta ł przeniesiony z ul. 
Wareckiej 7, na u l  Czerwonego Krzyża 20 
pokój 71 (gmach Związku Kolejarzy).

Numer telefonu pozostaje 329-57.

RUCH KOBIECY
PONIEDZIAŁEK.

KOŁO KOBIET PRAGA. Godz. 7 w (Ząb- 
kowska 41/43) posiedzenie Zarządu Koła.

WTOREK.
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY- 

7 w. (Leszno 53) zebranie członkiń Koła.
ŚRODA.

KOŁO KOBIET MOKOTÓW. Godz. 6 w. 
[Chocimska 23) zebranie członkiń Koła.

KOŁO KOBIET PRAGA. Godz. 7 w. 
(Ząbkowska 41/43) zebranie członkiń Koła.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

EGZEKUTYWA — W arecka 7. W e w to­
rek, dnia 21 b. ®. o godz. 7 wlecz, odbę­
dzie się plenarne posiedzenie Egzekutywy 
K. W. Warne. Org. Młodz. TUR.

KOMITET WYKONAWCZY — W arecka 
7 W środę, dnia 22 b m. o godz. 7 w tucz. 
odbędzie się plenarne posiedzenie KomHetu 
Wykonawczego. Stawiennictwo wszystkich 
delegatów kół — obowiązkowe.

KOŁO IM. L. M1SIOŁKA — Dzielna 96. 
W piątek, dnia 27 b. m. o godz, 9 wiec*, 
odbędzie się zebranie Zarządu Koła W so­
botę, dnia 28 b, m. o godz. 7 wiec*, odbę­
dzie się walne zgromadzenie członków 
Koła,

Z. N. M. S.
W poniedziałek, 20 b. m., o godz. 19, od­

będzie się zebranie Zarządu
We wtorek o godz. 19 odbędzie się pierw­

sze organizacyjne zebrania sekcji samo­
kształceniowej.

W środę o godz. 17,30 Zw. Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej zwołuje zebranie 
Informacyjne. Wstęp wolny dla akademi­
ków.

Ruch kult.-oświatowy
BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! Zapisujci* 

się na 4-mlesięczny kura kroju i szycia Tow. 
Klubów Kobiet pracujących! Niejedna już to. 
warzyszka zawdzięcza umiejętności, zdobytej 
na naszych kursach, ratunek w czasie bez­
robocia. Korzystajcie z okazji — Kura jest 
dobry i tani. Zajęcia 5 razy na tydzień w go­
dzinach poobiednich. Zapis codziennie 5 —• 7 
Marszałkowska 74 m .11.

LECZNICA SPECJALNA
CHMIELNA 56 D w o rc a

Weneryczne, skórne, niemoc płciowa, pęchę- 
rza. kobiece i wewn. Analizy krwi i moczu. 
Elektroleczenic Zapobieganie. Lekarze spe­
cjaliści od 9 r. do 9 w. Niedziela do 1-ej. 

Wizyta 4 zł.

L e c z n i c a
T w a r d a  4

Weneryczne, skórne, płciowe. Wszystkie spe­
cjalności. Ąnalizy. Od 8 r. da 9 w. Niedzielę 

do 6 p. p. Wizyta 4 zł.

LECZNICA, WIERZBOWA i
o b o k  P la c u  T e a t r a ln e g o

Weneryczne, skórne, niemoc. Analizy. Ele- 
ktroleczenie. Od 8 r, do 9 w. Niedz. do 7 w. 
Kobiety przyjmuje lekarka 5-7 w. Wizyta 4 zł

SAMOBÓJSTWA
BEZROBOTNYCH

50-letn.i W ład y sław  K siążak, b ez ro ­
b o tny  (Pom nikow a 23) w ypił znaczną 
dozę esencji octow ej w  b ram ie domu 
przy  ul. W olsk ie j 23. D esp e ra ta , w  s ta ­
nie ciężkim , p rzew iozło  P ogotow ie do 
szp ita la  W olskiego,

19-Ietnia L eokad ia  L ew andow ska, b ez­
robo tna  (Paw ia 60) ta rg n ę ła  się na ży­
cie, po łyka jąc  2 pas ty lk i sublim atu. Po 
p rzep łukan iu  żo łąd k a  w  am bulatorium  
Pogotow ia, d esp e ra tk ę  przew ieziono  do 
domu

£0 USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

D Z I Ś .

11,40. Przegląd Prasy Krajowej P. A. T, 
11,58 — 12,10. Sygnał czasu. Hejnał z wie­
ży Mariackiej w Krakowie. Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący, 12,10 — 13,10. Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 13,10 — 13,25. 
Komunikat meteorologiczny. 13.25 -— 15.00. 
Przerwa. 15,00 — 15,20. Komunikat gospo­
darczy. 15,20 — 15,35. Przerwa, 15,35—15.50. 
Przegląd komunikacyjny. 13.50 — 16,10. 
Lekcja języka francuskiego. Lektor p. Lu- 
oien Roąuigny (Transm. na wssystkie stacje 
P. R.). 16,15 — 16,45. 1) Program dla dzieci 
starszych. Feljeton inż. E. Porębskiego p. t, 
„Rozmowa drogich kamieni". 2) Program 
dla młodzieży! „Katarynka" Prusa odczyta 
p. H. Ładosz. 16,45 — 17,15. Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17,15. Odczyt p. t. „Naj­
liczniejsze zwierzęta na świecie" — wygł. 
prof. St. Sumiński (Transmisja na wszystkie 
stacje P. R ). 17,45. Muzyka lekka z kaw iar­
ni „Gastronomia" — orkiestra -L Schiisslera. 
18,45. Rozmaitości, 19,10. S k rs 'n k a  poczto­
wa rolnioza — korespondencję bieżącą o- 
mówi inż. p, Słuohookl. Giełda rolnicza- 
19,25 — 19,35. Muzyka z płyt gramofono­
wych. 19,35 — 19,55. Prasowy Dziennik Ra­
diowy. 19,55. Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00. „Wśród książek" — przegląd najnow­
szych wydawnictw — omówi prof. H. Moś­
cicki. 20,15. Feljeton muzyczny. 20,30. Kon­
cert międzynarodowy z Wiednia. W yko­
nawcy: Wiedeńska orkiestra symfoniczna, 
prof. Oswald Kabasta (dyr) i Rosetta An- 
day (art. opery państw.). W przerwie ko­
munikat teatrów  Miejskich i odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 22.00. P. Cezary 
Jellenta wygł. feljeton p. t. „W Złotej P ra­
dze", 22,15 — 22,35, Muzyka r. płyt gramo­
fonowych. 22,50 —- 23,00. Komunikaty: me­
teorologiczny, policyjny, sportowy. 23,00 —
24.00. Muzyka taneczna i salonowa z restau­
racji i dancingu hotelu „Polonja". 2 orkies­
try.

Co wyświetlają kina?
Atlantic: „Moje słoneczko",
Apollo: „Rozkosze niebezpieczeństwa". 
Capitol; W ystępy „Rajskiego Ptaka". 
Casino: „Anioł pod szminką" i „Tygry­

sica",
Czary: „Ludzie podziemni".
Colosseum: „Serce pieśniarza".
Colosseum (mała sala): „Marynarz słod­

kich wód".
Filharmonja: „Niebezpieczny romans"

(polski film dźwiękowy).
Kometa: „Karuzela życia".
Majestic: . Nasza jest noc".
Miejski: „Złote piekło".
Pola Negri Palace: „Niebezpieczny ro­

mans (potóki fillm dźwiękowy).
Pałace: „Król żebraków".
Pan: „Tarzan — król dżungli".
Splendid: „Zbrukana lilja".
Stylowy: „Romans nad Rio Granda", 
Światowid: .Parada miłości".
Tęcza: „Marsz weselny",
Uranja: „W szponach żółtych djabłów", 
Wisła: .Huragan”.
Znicz; „Judyta i Holofernes".
Astra: „Karuzela grzechu",
As: „Tajemnica starego rodu".
Cristal: „Kapitan Hazard".
Forum: „Krawawy żart".
Glob: „Parada zachodu".
Helios: „Małżeństwo na złość". 
Hollywood: „Brygada śmierci".
Maska: „Dziewica z Kairu".
Mewa: „Ta, która się sprzedała".
Muza; „Kobieta w płomieniach".
Lu*: „Ślubowanie".
Promień: , Z raju bolszewickiego".
Petit Trlanon: „Zahia córka sreika". 
Riviera: „Niepotrzebny człowiek".
Sokół: ,,Odwieczny trójkąt",

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO 
SZENIACH.3.

STAN POGODY
DOŚĆ POGODNIE I CIEPŁO.

W dniu dzisiejszym jeszcze dość pogodnie
i ciepło, rankiem mgliato. 
miejscowe łub cjsza,

Słabe wiatry

POLA NEGRI PALACE, » ~ tK
Wierzbowa 7 Pocz. o 6,8,10 j A  A  1 %  v
POLSKI 100% film dźwiękowy mówiony ■

i śpiewany C h m ie ln a  33. Początek 4 6, 8, 10.15

Niebezpieczny Romans" D Z IS  P R E M J E R A !
w rolach głównych:

B o gu sław  Sam borski, B etty  A m ann, Zula 
P og orzelsk a , K. Krukowski, E. Bodo

Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne.
i u

»»

DŹWIĘKOWE KINO
Nowy - Świat 50 
Pocz. o g. 8 i 10C A S I N O

2 gwiazdy w jednym programie:

Billie Dove i Lupe Velez
w swych najnowszych kreacjach dźwiękowych 

oraz

.TYGRYSICA"

NAJNOWSZEGO FILMU SEZONU

„Ko j e  
s ł o n e c z k o

Z JANET GAYNOR 
I CHARLES FARRELEM

w rolach głównych

(S

»»

N a jw y tw o rn ie js z y  K ino  T e a tr  D źw ięk o w y  S to lic y

majestic
Nowy-Swiat 43 początek 6, 8, 10

w niedzielę i święta pocz. 4, 6, 8, 10 
Urocza para kochanków

MARIE BELL i JEAN MURRAT
w potężnym dramacie erotycznym

NASZA J E S T  NOC
N ad p r o j r r a m :

rewelacyjne dodatki dźwiękowe

„ Ś w i a t o w i d "
M a rs z a lk .  U l  ______ p - 4  o » t.  10.15

N a jw ię k sz y  film  św ia ta

PARADA MIŁOŚCI
z M a u ric e  CHEVALIER 

Reż. Ernesta Lubitscha 
„m am a—   ...................  um ai............ ..................

K IN O  T E A T R  „ C Z A R Y , ,
p r z y  u l. C b ło ijn e j  29

Wielki dramat policyjno - kryminalny

„LUDZIE PODZIEMI “
W roli głównej najgenialniejsi asy ekranu, 
jak: George Bancroft, Clive Brook, Evelyn 

Brent.
Na scenie
superrewja z udziałem całego zespołu pod 

kierunkiem Al. Góra-Górsklego. 
Upraszamy o przybycie na wcześniejsze se­
anse. Początek o g. 5-ej. w niedzielę o  3-ej.

k in o  d ź w ię k o w e  x

COLOSSEUM
Ceny biletów niepodwyższone

A L  JO LSO N
znów porywa Warszawę mistrzostwem gry 

i upojnemi pieśniami w najnowszem 
arcydziele p. t.

„SERCE PIEŚNIARZA"
Partnerzy: Sonny Boy i Marion Nixon

Mała Sala pocz. godz. 4 Buster K e a to n  jako 
„MARYNARZ SŁODKICH WÓD“  dla młodzieży

dozwolone. Ceny zł. 1 i zł. 1,50-_____

MIEJSKID źw ięk ow y-  
K i n o t o a t r  

D łu g a  25 H ip o te c z n a  S
Początek o godz. 6.30 *

Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.

Z Ł O T E  P I E K Ł O
z udziałem

DOLORES DEL R IO
k i n o ^ b e w j a '  Z N I C Z
ŚNIADECKICH 5, TEL. 11405
Pocz. o godz, 5 pp., w niedzielę i  święta 2 pp.

Dziś i dni następnych atrakcyjna premj ira 
jednego z najpiękniejszych i najsubtelniej­
szych filmów światowej kinematografii 

„JUDYTA I HOLOFERNES”.
Na scenie rewja w 12 odsłonach p. t. 

„WSZYSCY DO ZNICZA" pod kier. I.
Truszkowskiego. P. P. H Rydzewiczówna, 
A. Melerwilowa, I. Truszkowski, H. Rze­
wuski, Cz, Sokołowski, B Meierwil.

Ceny miejsc od 1 złotej

TEATR KOMETA C h ło d n a  Ś 1
Tel. 48-51

„Owoc Zakazany”
N A D P R O G R A M

W ystępy  a rty s tó w  

KINO „W ISŁA" T A M K A  34
vis a vis Cyrku 

WIELKI F LM NARODOWY

„ H U R A G  A N ”
w roli głównej Z b y a z k o  S a w a n
Koncert żyw ej o rk ies try

(dla młodzieży dozwolone)
CENY OD 1 ZŁ. 

początek w niedz. 12 g. w dni powszednie 4
r r n ~ n ^ r — ni-*“ “  ■ 1 * ■*' — *■ **• ‘

K I N FILHARMONJA0  r i L m n n r i u n j K  j a s n a  5
pocz. seansów 6 8 i 10 

POLSKI 100$ film dźwiękowo mówiony 
i śpiewany

„NIEBEZPIECZNY ROMANS"
w rolacu głównych:

B o g u s ła w  S a m b o rs k i ,  B e tty  A m an n , Z u la  
P o g o r z e ls k a ,  K. K ru k o w sk i, E. B odo

O godz. 8 i 10 koncert orkiestry z udziałem 
wielkich organów koncertowych pod batutą 

J. Korobkowa 
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne,

DŹWIĘKOWE KINO

„ T  U  O  JE A “
Przejazd 9 pocz. 4.15 ost. 10.15

P o tę ż n e  a r c y d z ie ło  f i lm o w e  
r e ż y s e r j i  g e n i a ln e g o

E ryka STROHEIMA p. t.

„MARSZ WESELNY"
w roli gł.; FAY WRAY. ER. STROHEIM 

Nad program; D o d a tk i  d ź w ię k o w e

Kromka stołeczna
SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1910.
Dziś w kolejnym dniu spisu poborowych 

rocznika 1910, zamieszkałych stale w W ar­
szawie, oraz przebywających w tym czasie 
w stolicy, a niemających stałego miejsca za­
mieszkania w kraju, winni stawić się w sek­
cji wojskowej Magistratu (Floriańska 10) w 
godz. od 9 do 15, zamieszkali we wszystkich

komisariatach P. P., nazwi ka których roz­
poczynają się na literę H.
ILU JEST BEZDOMNYCH w WARSZAWIE?

Podług ostatnich danych, w schroniskach 
miejskich zamieszkiwało na 1 października 
razem 3.701 rodzin, liczących 15.097 osób. 
Na 1 stycznia 1928 r. liczby te stanowiły 
1.935 rodzin (7,980 osób).

TRAGEDJA BEZDOMNEJ RODZINY
Przez 4 miesiące „mieszkała" na podwó­

rzu lub w bramie przy ul. Dzikiej 31 Róża 
Anczakowa z mężem i dwojgiem dzieci: 
5-letniem i półtorarocznem. Ponieważ loka­
torzy domu podobno uskarżali się na płacz 
dzieci, przodownik-dzielnlcowy polecił do­
zorcy usunąć bezdomnych — na ulicę. Przez

kilka godzin nieszczęśliwa rodzina obozowa­
ła na chodniku, przyczem przodownik — jak 
zeznała Anczakowa — mszcząc się, ponisz­
czył jej część naczyń kuchennych. W ub. 
sobotę wieczorem Ancząków przewieziono 
pod parkan kolejowy na ul. Pokorną, w po­
bliżu przejazdu kolejowego.

STRATA 200 ZŁ.— PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA
STARUSZKI

60-letnia W iktorja Sztymelska (Bednar­
ska 7) otrzymała od męża Stanisława, ofi­
cjalisty prywatnego 200 zł., które miała od­
dać znajomym, zamieszkująym przy ul. Za­
kroczymskiej 17 (jako zwrot długu). W dro­
dze staruszce prawdopodobnie ukradziono 
z torebki wspomnianą gotówkę, lub też zgu­
biła ją. S trata znacznej sumy tak oddziała­
ła na staruszkę, że kupiła kwasu octowego

TEATR ł MUZYKA
Dziś w teatrach miejskich

N a r o d o w y

o 8 w. „Młody las"
L e t n i

o 8 w. „Maman do wzięcia"

TEATR „ATENEUM" gra z rosnącem 
powodzeniem „ZEMSTĘ" Fredry. W so­
botę na przedstawieniu, już na kwadrans 
przed rozpoczęciem kasa biletowa wy­
wiesiła kartkę „Wszystkie Wlety sprze* 
dane".

TEATR WIELKI. Dziś teatr nieczynny
Jutro  „Aida".

TEATR NARODOWY. Dziś „Młody las . 
TEATR LETNI. Jeszcze tylko kilka doi 

grana będzie arcyzabawna krotochwila Grzy­
mały - Siedleckiego p. t. „Maman do wzię-

POLSKI. Codziennie „Kawale*
cia .

TEATR 
Papa".

TEATR MAŁY. Dziś i jutro „Wieczne pió- 
ro“.

TEATR „KOMEDJA MUZYCZNA" (Ka­
rowa 18). Codziennie o godz. 8.15 wiecz. ar- 
cywesoła komedja „Izabella" z pp. Orską, 
Kozłowską, Sempolińskim, Suchcińskim i Wo­
łowskim na czele.

„MORSKIE OKO". Rewja inauguracyjna
„Parada Gwiazd”.

„QUI PRO QUO". Dziś „Zjazd Centro*
śtniechu".

„WESOŁY WIECZÓR”. Codziennie dwa 
przedstawienia rewji „Tańcowały dwa Mi- 
chały".

„ANANAS". Dziś rewja „Babie lato . 
Dziś 3 przedstawienia: o godz. 5.15, 7.30

i 10 wiecz.
„UŚMIECH W A R S Z A W Y "  (Chłodna 49). 

R ew ja  p- t.: „Zwariowany bar" o godz. 7.30
1 9.45 wiecz.

TEATR LUDOWY (b. Teatr Powszechny). 
Dziś o godz. 8 wiecz. komedja „Wojna t  

żonami".
TEATR „MIGNON" (Marszałkowska 81b). 

Od dzisiaj rew |a artystyczna w 2 częściach 
18 obrazach p. t. ,;Cud nzd Warszawą".

„RAJSKI PTAK" (Capitol). W znakomi­
tej murzyńskiej trupie operetkowej „Th# 
Black Flower” w części pierwszej występuj- 
zgrany zespół rewjowy.

O g ło szen ia  zw y cza jn e

Życie płciowe!
Seksualizm!

Tylko dla doroalychil
10 cennych i pożytecz­
nych książek tylko za 5 zł.
1) Dr. Jozan: „Zycie płcio­
we kobiety”. Poradnik le ­
karski. 2) Dr. Werner:
„Lekarz domowy—masaż' 0
Leczenie wszelkich chorób
3) Dr. Misiewicz: „Samogwałt mężczyrn^co- 
biet". 4) Dr. Weininger: „Taremiuca kobtet 
i mężczyzn". 5) Dr. Korabtewicz: „Choroby 
weneryczne". Dodajemy 5 innych pożytecz­
nych książek, razem 1 0 'książek tylko za 5 zł. 
Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką poczto­
wą. Na wydatki załączyć zł. 1.50 (znaczki

Warszawa, Redakcja „Świt", Nowowiejska 32 
m. 6.

FOTOGRAFJE 
w  15  S , s r  m l-
m u  A wykonywa Za­
li U l kład Fotograficz­
ny „LEONAR“ , No­

w y -S w ia t

Ogłoszenia drobne

A. Szafy c J h a
złotych, brystolki 175 
kredensy 150, stoły 
rozsuwane 90, Łóżka 
meblowe 40, Szafy po­
jedyncze 60. Szafki ku­
chenne 30, Biurka, bi­
blioteki, Tualety, Tre­
ma, duży wybór tap. 
czanów, otoman, koze­
tek, sypialnie, stołowe 
gabinety, salony, stare 
mahonie, czeczoty, 
sprzedaje, kupuje daje 
na rozpłaty Przedsię­
biorstwo Luśniaka Mo­
kotowska 44.

PUCE !T Miło­
sny .a 20 SR.
przy stacji kolejowe) 
Skruda i przy szosie 
zalesione na dogodnych 
warunkach. W iado­
mość na miejscu u Zu- 
chowskiego lub Kró­
lewska 31 m. 31 tel 
258-75

Place okazyjnie za 
Targówkiem po 125 
za łokieć kwadratowy 
na dwuletnie spłaty. 
Wiadomość tel. 23-66

i, postanowiwszy popełnić samobójstwo — 
pojechała na cmentarz św, Wincentego ua 
Bródno, gdzie na grobie syna, zmarłego przed 
7 laty, otruła się. Jęki desperatki zaalar­
mowały służbę cmentarną. Wezwany le­
karz Pogotowia stwierdził stan ciężki i prze­
wiózł Sztymelską do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, gdzie, po upływie kilku godzin, 
zmarła.

do pracy d o m o w e j  
i gospodarstwa wiej­
skiego dostarcza bez 
interesownie Towarzy 
stwo „Ratujmy Niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
owiat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od 11-ej do 
2-ej.____________

Rozdarte
wery sztucznie Ceruje
Keller, Nowy Świat 37, 
Marszałkowska 118. 
Twarda 24

PLACE U  P U S- 
T E tllK U  „P.”S
kol. i szosie. Trzylet­
nie spłaty. Wiadomość 
na miejscu. Kawiarnia
Trenknera lub Królew­
ska 31 m. 31 tel. 258-75

PLACE T  J A -  
SŁUZĄCETANIE BŁ0HH9 OD 36

[roszy przy samej stacjf 
cołejowej Wieliszew 

i przy szosie. Długo­
terminowe spłaty. Wia­
domość na miejscu u 
Stromeckiego lub Kró­
lewska 31 m, 31, telef
258-75

ROBOTNICY
czytajcie 

swoje pismo 
codzienno

WARUNKI PRENUMERATY: w  Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zb 5.40, zagranicą zl. 8 .— . Za zmianę adresu 50 
06Ł0SZEN: Za wiersz wysokośd 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyże) 60 mm. g r . 30, zwucrainvch —
1/IUFAMtJk I OAnftJirAWlinia <««a«u KnTnjatfltA Hrf jrtevArtin łnkol aairovna a  acaA 'A r r \ łe > \ «» TftffM niflme O 5Q DPOC. dfOŻCi* Ukl^d Ô lOSZCjS W tCKSClfc 5 “SZpćlltOWyi 1* Y

CENY
Poszukiwanie I zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 5Q proc. drożej. 

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redak/or Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEF ANO WSKI. W ydawca RADA NACZELNA P. P. S.
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